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Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f. 
3 fr. 50 ctm., 2Va szyi. 70 cm. amer. 
Tygodniowo w Krakowie- 40 h, 

z dostawą do domu 46 h.

C e n a  n u m e r u  
w i e c z o r n e g o
O ba w y d a n ia  r a z e m  “i®  h  

w mieście i na prowincyi.

Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.
Wychodzi dw a razy dz iennie : rano ś wieczór.

WYDANIE WIECZORNE.

ftaszmk XXIV,

R e d a k c y a  i  A d m in is tr a c y a  
K r a k ó w , D u n a je w s k ie g o  5.
Reldamacye otwarte są wolne oc 
opłaty pocztowej. — Redakcys 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.
K onto czekow e Nr. 34.095. 

D z ia ł in s e r a to w y :
uł. Gołębia L. 2, I. p.

Telef. Nr. 1354. Konto czek. 910.
C eny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 24 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadeslanem 60 h.1

Komunikat aastryacki.
U r z ę d o w o  d o n o s z ą  17 g r u d n ia :  W ie d e ń , 1 7  g r u d n ia .

Spokój na  froncie rosyjskim .
Nie było żadnych szczególnych wydarzeń,

A taki sia Gorycyę. 70 tysięcy s tra t w czwartej
cifenzywie na Pobrzeżu*

Na froncie  na P o b rzeżu  nie podjęli Włosi dotąd swych wielkich ata­
ków, które po s to sunk c  w o krótkiej pauz ie  rozpoczęli na nowo dnia 11 listo­
p a d a  i je s z c z e  w pierwszych ty g o dn iach  g ru d n ia  w poszczególnych miej­
s c a c h  gw ałtow nie  kontynuowali. Walki te m o żn a  więc oznaczyć jako  
czwartą bitw ę n ad  S oczą . W usiłow an iach  tych nieprzyjaciela tym  razem 
jeszcze bardziej jak  p o d c z a s  p o p rze d n ich  b itew  chodziło o zdobycie Go­
rycyi. Z te g o  powodu rzucono o s ta te c z n ie  na ten  tylko przyczółek mo­
stow y blisko s ie d m  w łosk ich  dywśzyj piechoty .

Ataki tych  zn aczn y ch  sił rozbiły s ię  jed n a k , ta k  samo jak ataki ma­
sowe na s ą s ie d n ie  przyczółki, o wypróbowaną wytrzymałość naszych 
wojsk, które utrzym ały  silnie w swem ręku przyczółek mostowy Gorycya, 
płaskowzgórze Doberdo i wogóle wszystkie stanowiska. Wskutek zniszcze­
nia m ias ta  ciężko ucierpiała ludność , ale na wojskowe położenie nie wy­
warło to uzew nętrznieni©  się bezsilnej wściekłości nieprzyjaciela żadnego 
w p ł y w u .  W c z w a r te m sp o tk a n iu  s ię  broni na  P ob rzeżu  straciło wojsko 
włoskie w e d łu g  pew n y ch  ob liczeń  70.000 ludzi w zab itych  i rannych. — 
Wczoraj odparto na fronc ie  Soczy  jedną próbą ataku na północny stok 
Monte San Micheie, a na  froncie tyrolskim  atak batalionu aipini na Col 
di Lana.

Pościg za Czaraosfórcaim.
Na południowy wschód od Celebca spędziliśmy Czarnogórców z osta­

tniego kawałka ziemi bośniackiej, jaki jeszcze mieli w swem ręku. Nasze 
wojska dotarły też w tym obszarze do wąwozu Tara. Bjelopolje od wczo­
raj popołudnia znajduje sią w naszem posiadaniu. C. i k. wojska zajęły 
miasto w otaczającym ataku po zaciętych walkach i wzięły do wieczora 
do niewoli 700 jeńców. Pościg za cofającym się na zachód od Ipeku 
nieprzyjacielem jest w toku. Czarnogórcy podpalają w swym odwrocie 
wszędzie miejscowości, zamieszkałe przez muzułmanów.

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik.

Komunikat niemiecki.
U r z ę d o w o  d o n o s z ą  d n ia  1 7  g r u d n ia :  B e rlin , 1 7  g r u d n ia .

Odparcie wszystkicih. ataków .
G rupa  wojsk generała polnego marszałka Hindenburga: Rosyjskie

ataki m iędzy  Narszą i jeziorem Madzie! załamały się w nocy i wczas 
rano wśród zn ac zn y c h  strat po stronie nieprzyjaciela. Przed naszemi po- 
zycyami wzięto do niewoli 120 ludzi.

Grupy wojsk generała polnego marszałka księcia Leopolda bawar­
skiego i generała Linsingena: Żadnych ważnych wydarzeń.

Bjelopolje zdobyto.
Bjelopolje wzięto sz tu rm e m , przyczem w zięto  do niewoli przeszło

700 jeńców. Naczelne kierownictwo armii.

Akcya na Adryatyku.
R zym , 1 7  g r u d n ia .

(B K ). A je n c y a  S te fa n ii d o n o s i : Z e ' ź r ó d ła  au -  
str y a c k ie g o  r o z s z e r z o n o  w  sp r a w ie  o s ta tn io -  
'jn io w y ch  w y d a r z e ń  n a  A d r y i w ia d o m o ś c i c z ę -  
Seią  n ie d o k ła d n e  c z ę ś c ią  p r z e s a d z o n e . J e d y n a  
J k cy a , k tó r ą  m ó g ł n ie p r z y ja c ie l  w y k o n a ć , o s tr z e -  
'jw ując k ilk a  m a ły c h  o k r ę tó w  h a n d lo w y c h  z p o -  
sród  w ie lu ,  z a o p a tr u ją c y c h  a lb a ń s k ie  w y b r z e ż e  
°k rętÓ w , ż a d n ą  m ia r ą  n ie  p r z e s z k o d z iła  o s ią ­

g n ię c ia  c e lu  o  c h a r a k te r z e  w o jsk o w y m . O p era ­
c y e  d la  tra n s p o rtu  p rzezn aczo n eg o  do A lb an ii 
k o n ty n g e n tu  w o js k a  są s zc zę ś liw ie  zak o ń czo n e .
L u d z ie  i m a te r y a ł w o je n n y  p r z y b y li d o  p o r tu ,  
d o  ja k ie g o  ic h  p r z e z n a c z o n o , g d z ie  d o k o n a ło  
s ię  w y lą d o w a n ie . J e d y n y  n a ję ty  p a r o w ie c  „ R e  
U in b er to *  i to w a r z y s z ą c y  m u  to r p e d o w ie c  „ In -  
tr ep id o *  n a je c h a ły  n a  m in y , je d n a k ż e  u r a to w a ­
n o  w s z y s tk ic h  ż o łn ie r z y , ja d ą c y c h  n a  o k r ę c ie  
„R e U m b er to *  z w y ją tk ie m  4 0  ż o łn ie r z y  i c a łą  
z a ło g ę  „ In trep id o *  z  w y ją tk ie m  tr z e c h  ż o ł­
n ie r z y .

Prasa francuska o królu 
greckim.

L u c ern a , 1 7  g ru d n ia .
(B K ). „ L u zen er  V a te r la n d “ p is z e  o  s z y d e r ­

c z y c h  w y n u r z e n ia c h  p r a s y  p a r y sk ie j  n a  te m a t  
s ta n o w is k a  G r e c y i, a  s z c z e g ó ln ie  n a  te m a t  s ta ­
n o w is k a  k r ó la  g r e c k ie g o :

S z y d e r s tw a  te  s ą  w  n a jw y ż s z y m  s to p n iu  n ie ­
d e lik a tn e  i w  z u p e łn o ś c i n ie u z a s a d n io n e . K ró l  
g r e c k i c h c e  d la  s w e g o  lu d u  z a c h o w a ć  p o k ó j,  
w  c z e m  m u  c z w ó r so ju sz  s ta r a  s ię  p r z e sz k o d z ić . 
P r a sa  c z w ó r p o r o z u m ie n ia , k tó ra  b e z u s ta n n ie  
u p r a w ia  n a g o n k ę  i  w z y w a  d o  a k tó w  p r z e m o c y  
w z g lę d e m  G r e c y i, n ie  m a  z a p r a w d ę  ż a d n e g o  
p o w o d u  d o  w y s z y d z a n ia  p o k o jo w o  u s p o s o b io ­
n e g o  k r ó la , a  ra cze j p o w in n a  s ię  b a rd zo  w s t y ­
d z ić  s w e g o  n ie g o d n e g o  s ta n o w is k a  w  sp r a w ie  
n e u tr a ln o śc i g r e c k ie j .

Z Rosyi*
P o n o w n e  o d r o c z e n i e  D u m y ?

Kopenhaga, 17  g r u d n ia .
D u m a  z o s ta ła  z w o ła n a  n a  d z ie ń  2 8  s ty c z n ia ,  

je d n a k  o g ó ln ie  są d z ą , ż e  z o s ta n ie  p o n o w n ie  o d ­
r o c z o n a . W e d le  d o n ie s ie ń  p r y w a tn y c h  z  P e te r s ­
b u r g a , w  P e te rs b u rg u  w y b u c h ły  rozruchy, s to ją c e  
w  zw ią zk u  z o d ro czen ie m  Dumy-

W z b u r z e n i e  w  R o s y i .
P etersburg , 17  g r u d n ia .

(B K ). „R iecz®  p is z e  w  a r ty k u le  w s tę p n y m , ż e  
w  R o s y i p a n u je  bardzo  w ie ik ie  w zb u rze n ie  z p o ­
w o d u  n ie d o m a g a n ia  z a o p a tr z e n ia  w  śro d k i ż y ­
w n o ś c i,  d r z e w o , c u k ie r  i m ą k ę . W z b u r z e n ie  z  
t e g o  p o w o d u  j e s t  w ię k s z e m , n iż  z  p o w o d u  w y ­
d a r z e ń  w o je n n y c h . R o zk ład  życ ia  gosp od arczego  
d z ia ła  p r z y g n ia ta ją c o . L o s  R o s y i j e s t  o d  te g o  
z a le ż n y m , ja k  d a le c e  b ę d z ie  m o ż liw e m  p o k o n a ć  
to  d u c h o w e  p r z y g n ę b ie n ie .

Z kotła bałkańskiego.
C e l e  c z w ó r a i i a n t ó w .

Londyn, 1 7  g r u d n ia .
W  Iz b ie  g m in  n a  z a p y ta n ie  - p o w ie d z ia ł p o d ­

se k r e ta r z  s ta n u  lo rd  R  o  b  e  r  t  C  e  c  i 1, ż e  b e z ­
p o śr e d n im  c e le m  s o ju s z n ik ó w  j e s t  u p o rzą d ko ­
w a n ie  p o ło że n ia  w o jsko w eg o  w  S a lo n ik ac h  i p r z e ­
sz k o d z e n ie  B u łg a r y i i p a ń s tw o m  c e n tr a ln y m  
w  u z y s k a n iu  w s z e lk ie j  p o śr e d n ie j  c z y  te ż  b e z ­
p o śr e d n ie j  k o n tro li nad S a lo n ik a m i. R o k o w a ­
n i a  z  G r e c y ą  s ą  i n t e n s y w n i e  p  r o w a  
d z o n e  d a l e j .  R z ą d  a n g ie ls k i  sp o d z ie w a  s ię  
s z y b k ie g o  i  z a d o w a la ją c e g o  w y n ik u .

Z n o w u  „ T r u d n o ś c i " .
P aryż , 17 g r u d n ia .

(B K ). „T em p a*  d o n o s i z  S a lo n ik :  P r z y  p r z e ­
p r o w a d z e n iu  z a r z ą d z e ń , z m ie r z a ją c y c h  d o  o b ­
sa d z e n ia  S a lo n ik , w  k tó re j to  sp r a w ie  m ię d z y  
G r e c y ą  a  k o a łic y ą  z o s ta ło  o s ią g n ię te m  p o r o z u ­
m ie n ie , w y ło n iły  s ię  ponow ne tru d n o ś c i p o d rzę ­
d n ie j s z e g o  z n a c z e n ia .

O d p o w i e d ź  g r e c k a  n a  n o t ę  c z w ó r s o j u s z u .
A te n y , 17 g r u d n ia .

W  o d p o w ie d z i n a  n o tę  c z w ó r so ju sz u , rzą d  
g r e c k i n ie  p r z y jm u je  w s z y s tk ic h  ż ą d a ń  k o a li­
c y i ,  p r z e c iw n ie  —  w s k a z u je  n a  tru d n ości, ja -  
k ieb y  p o w s ta ły  na w yp ad ek  p rzy ję c ia  w s z y s tk ic h  
żądań  c zw ó rso ju szu . D o  tr u d n o śc i ty c h  n a le ż ą  
sp r a w a  u ż y w a n ia  k o ie i  g r e c k ic h , u m o c n ie n ia  
s tr a te g ic z n ie  w a ż n y c h  p u n k tó w , w y c o fa n ia  w o j s k  
g r e c k ic h  z  S a lo n ik  itd . S k u lu d is  z a z n a c z a  j e ­
d n a k , ż e  G r e c y a  z a c h o w a  w o b e c  c z w ó r s o ju s z u  
p rzych y ln ą  n e u tra ln o ś ć . J a k o  w a r u n e k  s ta w ia  
je d n a k  u sza n o w an ie  p r a w  z w ie r z c h n ic z y c h  G re-
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c y i i  j e j  n e u tr a ln o ś c i. Z  t e g o  w y n ik a , ż e  G r e ­
c y a  na w y p ad ek  p rze k ro c ze n ia  g ra n ic y  p rze z  p a ń ­
s tw a  c e n tra ln e  n ie  s p rzec iw i s ię  m u, p o d o b n ie  
ja k  n ie  s p r z e c iw iia  s ię  w y lą d o w a n iu  w o js k  
c z w o r s o ju s z u  w  S a lo n ik a c h . G r e c y a  s p r e c y z o ­
w a ła  ju ż  s w e  s ta n o w is k o  w  o b r a d a c h , w  k t ó ­
r y c h  b ra li u d z ia ł o f ic e r o w ie  g r e c k ie g o  sz ta b u  
g e n e r a ln e g o .

P a n u je  p r z e k o n a n ie , ż e  m ię d z y  G r e c y ą  a  
e z w ó r so ju sz e m  p r z y jd z ie  n a  tej p o d s ta w ie  d o  
p o r o z u m ie n ia .

C z w ó r s o j u s z  c z e k a .
R o tte rd a m , 17 g ru d n ia .

Z S a lo n ik  d o n o s z ą  d z ie n n ik i a n g ie l s k i e : O p e ­
r a c y e  w o js k o w e  n a  B a łk a n a c h  u s t a ły .  C zw ó r-  
p o r o z u m ie n ie  c z e k a  s p o k o jn ie , b y  poznać z a ­
m ia ry  p a ń s tw  c e n tra ln y c h . W o js k a  g re c k ie  o p u -  j 
sz c z a ją  o k o lic e  S a lo n ik . Z d aje  s ię ,  ż e  B u łg ary a  J 
uw aża  sw e zad a n ie  za  skończone i  n ie  b ę d z ie  
b ra ła  u d z ia łu  w  w a lk a c h  s w y c h  s p r z y m ie r z e ń ­
c ó w . W  k a ż d y m  r a z ie  s ta u  d r ó g  i z n is z c z o n e  
k o le je  u n ie m o ż liw ia ją  r u c h y  c ię ż k ie j  a r ty le r y i.

B u ł g a r z y  2 4  k i l o m e t r ó w  o d  D u r a z z o .
Londyn, 1 7  g r u d n ia .

K o r e s p o n d e n t  „ M o rn in g p o st*  d o n o s i z  R z y m u , 
że  B u łg arzy  zn a jd u ję  s ię  w  o d le g ło śc i 2 4  k ilo m e ­
tr ó w  o d  D u r a z z o .

P o s e ł  g r e c k i  w r a c a  d o  K o n s t a n t y n o p o l a .
F ra n k fu rt , 17 g r u d n ia .

„ F r a n k i. Z tg “ d o n o s i z  K o n s ta n ty n o p o la  : 
J a k o  k o r z y s tn ą  o z n a k ę  p o ło ż e n ia  p o li ty c z n e g o , ; 
u w a ż a ć  n a le ż y  p o w ró t do K o n stan tyn o p o la  g re ­
ckieg o k o n su la , k tó r y  p r z e z  r o k  b y ł  n ie o b e c n y .  
P o w r ó c ił r ó w n ie ż  p o s e ł g reck i do K o n stan tyn o ­
po la .

G r e c y a  n i e  d e m o b i l i z u j e .
G enew a, 17 g ru d n ia .

R ząd  g r e c k i z a p r z e c z a  w ia d o m o ś c io m , ja k o b y  
G rec y a  m ia ła  z d e m o b iliz o w a ć  sw ą .

Z w i ę k s z e n i e  i l o ś c i  w o j s k  k o a l i c y i  
w  S a l o n i k a c h .

Genew a, 17 g r u d n ia .
J a k  d o n o s z ą  d z ie n n ik i fr a n c u s k ie , ra d a  w o ­

je n n a  c z w o r so ju sz u  p o s ta n o w iła  po w iększyć  sw e  
s iły  w  S a lo n ik ac h  do 4 0 0  ty s ię c y .

W ło c h y  u z b r a j a j ą  n i e d o b i t k ó u /  s e r b s k i c h .
W ie d e ń , 17 g ru d n ia .

„W . A llg . Z tg*  d o n o s i : O s ta tn ia  k o n fe r e n c y a  
c z w o r so ju sz u  w  P a r y ż u  d o m a g a ła  s i ę  o d  W ło ch , 
b y  te  z a p r o w ia n to w a ły  i u z b r o iły  r e s z tk i w o j­
sk a  s e r b s k ie g o .

C e lem  n a k ła n ia n ia  W ło c h  u d a je  s ię  B riand  do 
R zym u, g d z ie  k o n fe r o w a ć  b ę d z ie  z  S a la n d rą .

Z Wilna.
R u c h  o ś w i a t o w y .  —  U r o c z y s t o ś ć  M i c k i e ­
w i c z o w s k a .  —  R o c z n i c a  l i s t o p a d o w a .  —  

Z a r z ą d  m i e j s k i .  —  G e n y  p r o d u k t ó w .
P o m im o  c ię ż k ic h  c h w il, z w ią z a n y c h  z  w a r u n ­

k a m i, s tw o r z o n y m i p r z e z  w o jn ę , fa k t  n a g łe g o  
o d w a le n ia  s ię  g ła z u  r e p r e sy j  s p c c y f ic z n ie -r o sy j-  
sk ic h  w p ły n ą ł  n a  p o d ź w ig n ię c ie  s i ę  d u c h a  p o l­
s k ie g o  w  W iln ie  i n a  e n e r g ic z n e  z a k r z ą ta n ie  s ię  
o k o ło  s tw o r z e n ia  w ła s n y c h  in s ty tu c y j  o ś w ia to ­
w y c h .

S ta r a n ie m  d w ó c h  n a u c z y c ie l i  j ę z y k a  p o ls k ie g o  
(w  g im n a z y a c h  r o s y jsk ic h )  p p . K o ś c ia łk o w s k ie g o  
i  C y w iń s k ie g o , p o w s ta ły  d w ie  s z k o ły  ś r e d n ie ,  
m ę s k a  i  ż e ń s k a  z  j ę z y k ie m  w y k ła d o w y m , o c z y ­
w iś c ie  p o ls k im . N ie m a l r ó w n o c z e ś n ie  z a ło ż o n ą  
z o s ta ła  tr z e c ia  s z k o ła  p r z e z  p o z o s ta łą  w  W iln ie  
m ło d z ie ż  a k a d e m ic k ą . N a s tę p n ie  p o c z ę ły  p o n a ­
w ia ć  s ię  s z k o ły  lu d o w e  i k u r s y  r z e m ie ś ln ic z y  
o r g a n iz o w a n e  ju ż  n ie ty lk o  w  W iin ie ,  a le  t e ż  i  
n a  p r o w in e y i.

P o c z ą tk o w o  z a k ła d y  w ile ń s k ie  w s p ó ln o tą  ż a ­
d n ą  o b ję te  n ie  b y ły . K a ż d y  is tn ia ł  d la  s ie b ie  i  
w ła s n y m  p r z e m y s łe m . W k r ó tc e  je d n a k  o b ję ła  
n a d z ó r  n a d  n im i k o m is y a  n a u k o w a . G łó w n ą  b o ­
lą c z k ą  s z k o ln ic tw a  j e s t  d o jm u ją c y  b ra k  w y k w a ­
lif ik o w a n y c h  s i ł  p e d a g o g ic z n y c h , k tó r e  z a s t ę p o ­
w a ć  tr z e b a  d y le ta n ta n ń . M ia rą  je d n a k  d u ż e g o  
o ż y w ie n ia  d z ia ła ln o ś c i o ś w ia to w e j  j e s t  fa k t  o p r a ­
c o w y w a n ia  n a  m ie jsc u  p o d r ę c z n ik ó w  sz k o ln y c h ,  
o d p o w ia d a ją c y c h  m ie js c o w y m  p o tr z e b o m . P r o f.  
S z e ią g o w s k i ( z e  L w o w a ) w z ią ł n a  s ie b ie  p r z y ­
g o to w a n ie  p o d r ę c z n ik ó w  h is to r y i .  W  p r z y g o to ­
w y w a n iu  s ą  r ó w n ie ż  c z y ta n k i d la  lu d u .

C z y n e m  je d n a k  n a j la p id a r n ie jsz y m  j e s t  u tw o ­
r z e n ie  p r a w ie  z  d n ia  n a  d z ie ń  U n iw e r s y te tu  lu ­
d o w e g o  im . A d a m a  M ic k ie w ic z a . W e d le  in te n c y i  
z a ło ż y c ie l i  m a  o n  w  z a s a d z ie  b y ć  c z te r o ję z y c z n y

(w y k ła d y  m a ją  o d b y w a ć  s ię  p o  p o ls k u , l i t e w s k u ,  
b ia ło r u s k u  i ż y d o w s k u );  a to li b ra k  o d p o w ie ­
d n ic h  p r e le g e n tó w  k a ż e  ty m c z a s e m  p o p r z e s ta ć  
ty lk o  n a  w y k ła d a c h  p o ls k ic h . U n iw e r s y te t  m a  
ju ż  k i lk u d z ie s ię c iu  s ta ły c h  s łu c h a c z y , a  m ie ś c i  
s i ę  w  sa la c h  d a w n e j w s z e c h n ic y  w ile ń s k ie j  p r z y  
u l. U n iw e r sy te c k ie j  (d o  n ie d a w n a  D w o r c o w e j) .

W o g ó le  w s z y s tk ie  u lic e  W iln a  n o s z ą  o b e c n ie  
p o p r z e d n ie  s w o je  p o ls k ie  n a z w y , p r z y p o m n ia n e  
p r z e z  p . W a c ła w a  S ta d n ic k ie g o .

Z w ie lk ą  u r o c z y s to ś c ią  o d b y ł s ię  6  lis to p a d a  
„ D z ień  M ic k ie w ic z a * . W ie c z o r e m  w  s a l i  a k to ­
w ej U n iw e r s y te tu  s ta n ę ło  w śr ó d  z ie le n i p o p ie r ­
s ie  A d a m a . P r z e m a w ia li tu ta j p p . J a n  P iłs u d s k i  
(b ra t b r y g a d y e r a )  i  J e r z y ń s k i —  te n  o s ta tn i p o ­
r y w a ją c o . P . W iś la ń s k i d e k la m o w a ł:  „ Im p row i-  
z a c y ę *  i „ K o n cer t J a n k ie la * .

N ie m n ie j  u r o c z y s ty  o b c h ó d  o d b y ł s ię  d n ia  2 9  
lis to p a d a . W śr ó d  o b e c n y c h  n a  s a l i zn a jd o w a ło  
s ie  tr z e c h  le g io n is tó w  w  m u n d u r a c h .

P r z y k r y  d y s o n a n s  tw o r z y  to , ż e  z a rzą d  m ie j­
sk i, s to ją c  z  u p o r c z y w ą  k o n s e k w e n c y ą  n a  r a z  
o b r a n e m  s ta n o w is k u , n ie t y lk o  u r z ę d u je  d a le j p o  
r o s y js k u , a le  n a w e t  p o d w ó jn ą  d a tą  z n a c z y  s w e  
d o k u m e n ty .

S z y ld y  n a d  sk le p a m i w id n ie ją  w e  w s z y s tk ic h  
ję z y k a c h .

R e k w iz y c j e  d o tą d  n ie  u s ta ły . K a rtk i n a  c h le b  
ju ż  z a p o w ie d z ia n o ; J a k k o lw ie k  o b ie c y w a n e  j e s t  
w z n o w ie n ie  r u c h u  k o le jo w e g o  i p o c z to w e g o , d o ­
tą d  m ia s to  w c ią ż  j e s z c z e  o d c ię te  j e s t  od  św ia ta . 
P o p r a w iły  s ię  ty lk o  n ie c o  w a r u n k i e k o n o m ic z n e ,  
n a  c o  p o ż ą d a n y  w p ły w  w y w a r ły  k o m ite ty  ż y ­
w n o ś c io w e  p o  w s ia c h . C e n y  p r o d u k tó w  s p o ż y ­
w c z y c h  ju ż  s ię  n ie c o  u r e g u lo w a ły :  fu n t  m a s ła  
1 r b ., fu n t c h le b a  11 k o p ., k w a r ta  m le k a  35  k o p .  
W ie lk ą  u s łu g ę  o d d a je  W iln u  z a ło ż o n a  p r z e z  p . 
N a g r o d z k śe g o  „ k u c h n ia  h y g ie n ic z n a * , w y d a ją c a  
o b ia d y  p o  3 8  k o p .

Cesarz Wilhelm w Wilnie.
J a k  p o d a je  p r a sa  n ie m ie c k a , c e s a r z  W ilh e lm  

z  s y n e m  sw o im  O sk a rem  i m a r s z a łk ie m  H in d e n -  
b u r g ie m  b y ł  n ie d a w n o  w  W iln ie . N a  p o c z ą tk u  
u d a ł s ię  d o  k o śc io ła  e w a n g e lic k ie g o . N a s tę p n ie  
z w ie d z ił  g ó r ę  Z a m k o w ą , sk ą d  r o z ta c z a  s i ę  w s p a ­
n ia ły  w id o k . Póz'niej n a s tą p iło  r o z d a w a n ie  ż e la ­
z n y c h  k r z y ż ó w , p o p r z e d z o n e  p a ra d ą  w o jsk o w ą .  
W k o ń c u  u d a ł s i ę  c e s a r z  W iłh e m  d o  k a to l ic k ie g o  
k o ś c io ła  św . K a z im ie r z a , g d z ie  o g lą d a ł o r y g in a l­
n y  o b r a z  T y c ia n a , k a p lic ę  g r o b o w ą  św . K a z i­
m ie r z a , s t a r o ż y tn e  fr e s k i i  in n e  a r ty s ty c z n e  i 
h is to r y c z n e  p a m ią tk i.

Z  o s t a t n i c h  d n i  M o s k a l i  w  W i l n i e .
K o r e s p o n d e n t  „ Ś w ia ta *  w a r s z a w s k ie g o  p o ­

d a je  w  o b s z e r n y m  o b r a z ie  d z ie je  e w a k u a c y i  
W iln a . O d b y w a ła  s i ę  o n a  p o d  h a s łe m  p o z o s ta ­
w ie n ia  n ie p r z y ja c ie lo w i n ie b a  i z ie m i, o ra z  od -  
p o ls z c z e n ia  m ia s ta . W ła d z e  r o s y i s k ie  u ż y w a ły  
n a jr o z m a its z y c h  sp o s o b ó w , a b y  W i l n o  w y l u ­
d n i ć ,  a  p i-z e d e w s z y s te m  s k ło n ić  do w y e m ig ro ­
w a n ia  in te l ig e n c ję  polską. N a k a z a ły  te d y  p rze  
n ie s ie n ie  w  g łą b  R o s y i  lo k a ln y c h  in s ty tu c y j  
k r e d y to w y c h .

P r e s y a  e w a k u a c y jn a  z  r ó w n ą  n a ta r c z y w o ś c ią  
z w r ó c iła  s i ę  p r z e c i w  k o o p e r a t y w o m  itp . 
k tó r y m  p o le c o n o  w y s ła ć  d o  R o s y i z a p a sy  g o ­
tó w k i i  z a w ie s ić  c z y n n o ś c i .  N a m o w a m i iu b  te r ­
r o r e m  s k ła n ia n o  in t e i ig e n e y ę  d o  o p u s z c z e n ia  
m ia sta .

N a jw ię c e j  sz c z e r b  u c z y n iła  e w a k u a c y a  w  p a -  
le s t r z e  w ile ń s k ie j  i  w  ś w ie c ie  le k a r s k im  i in ż y ­
n ie r s k im .

W y w ie z io n o  d o  M o sk w y  g a z o w n ię , p o p r z e c i­
n a n o  k a b le  t e le fo n ic z n e , d o s z c z ę tn ie  w e w n ą tr z  
z n is z c z o n o  s ta c y ę  o ra z  c z ę ś c io w o  n a jw ię k s z y  
w  W iln ie  m o s t  Z ie lo n y . O d p ły w  b iu r o k r a c y i  
i  je j  s a t e l i t ó w  o d s ło n ił  r z e c z y w is t e  o b lic z e  W il­
n a  —  w  m ie ś c ie  w ię k s z o ś ć  tłu m u  j e s t  p o lsk a .

N a jw ię k s z ą  k r z y w d ę  w y r z ą d z iła  e w a k u a c y a  
W iln u  p rzez  c a łk o w ite  zn isz c z e n ie  w si ok o licznych  
w  o lb r z y m im  p r o m ie n iu , g d z ie  n ie  p o z o s ta w iła  
a n i z a p a só w  ż y w n o ś c i ,  a n i b y d ła , a n i z a s ie w ó w .

KROMKA.
A prow izacja  m iasta . G m ina ra. K rakow a za k u ­

piła w ięk szą  ilo ść  g ę s i ,  k tóre sp rzed aw an e są  
o b ecn ie  po  cen ach  u m iark ow an ych  n a  placu Ja­
b łon ow sk ich . W  ty ch  dniach  o trzym a gm in a  m. 
K rakow a w ię k sz y  transport j a j  —  p rzesz ło  5 0 .0 0 0  
sz tu k  —  które od p on ied zia łk u  sp rzed aw an e będą  
w  sk lep ach  m leczarn i m iejsk ich  w  cen ie  23  h a le ­
rze  za  sz tu k ę .

Z targu . W sk u tek  zb liża jących  się  św ią t targ  
sie jszy  był bardzo o ż y w io n y . D o w iez io n o  zn a ­

czn ie jszą  ilo ść  drobiu, m leka i jaj. C eny n a zn a ­
c z o n e  p rzez  in sp ek torat targow y b y ły  n a s tę p u ją c e : 
m iarka z iem n ia k ó w  70  hal., k ilo  m asła  7 koron , 
kopa jaj 11 kor. 60  h al., a  jed n a sz tu k a  20  h al., 
k ilo  sera 1 kor. 2 0  hal., litr m leka n iezb ieran ego  
5 0  hal., zb ieran ego  3 0  h al., litr  k w aśn ej śm ietan k i 
1 kor. 2 0  hal.

S tosunki w  m iecza m i m ie js k ie j. Ju ż od d łu ższe ­
go  cza su  doch od zą  nas skargi na  k iero w n ic tw o  
I-go sk lep u  m leczarn i m iejsk iej, m ieszczą ceg o  się  
p r z y  u l. Jab łon ow sk ich  1. 19 . K ierow niczka tego  
sk lep u , kierując s ię  sy stem em  protek cyjn ym , daje  
jednem  osobom  w ię k sz e  n ieraz ilo śc i m leka, p od ­
czas, g d y  drugim , np. u b o ższy m  rodzin om , ob ar­
czon ym  d ziećm i, odm aw ia  n iejed n ok rotn ie  sp rze ­
d a ży  n a w et pół litra m leka . R ów n ież  n ieg rzeczn e  
p o stęp o w a n ie  ow ej k ierow n iczk i w y w o łu je  p o ­
w sze c h n e  ob urzen ie. M am y n ad zieję , iż  m agistrat 
p o u czy  g w a łto w n ą  tę  o so b ę  o jej ob ow iązk ach  
w zg lęd em  p u b liczn ości.

D w a w agony m ąk i na strucle  św ią teczn e  dla le ­
g io n istó w  o fia ro w a ły  m iasta  K raków  i L ublin .

Z n iż k i no k o le jac h  dla ro b o tn ik ó w . Jak w ia d o ­
m o, robotn ikom , zap ośred n iezon ym  p rzez  p u b licz­
n e  biura pracy, p rzysłu g iw a ło  daw niej p raw o  do  
b ezp łatnej jazd y  koleją.

N am iestn ictw o  w  B iałej w y ja śn ia  za  p om ocą  
specya ln ej o d ezw y , że  rob o tn icy  zap ośred n iczen i 
przez  biura ew id en cy i p racy i, p o w o ła n e  do ży c ia  
resk ryp tem  m in isterstw a  ro ln ictw a  z  dnia 7 sierp­
n ia  1 9 1 4  roku , m ogą k o rzy sta ć  ty lk o  z o g ó l n e j  
taryfow ej zn iżk i do p o ło w y  cen y  b iletu  k o le jo w e­
go , przyznanej p rzy  jazdach  na p rzestrzen i ponad  
5 0  k ilom etrów  robotn ikom , zap ośred n iezon ym  przez  
p u b liczn e biura p racy , w  szczeg ó ln o śc i w ięc  ta k że  
przez p u b liczn e  (p ow ia tow e) i m iejsk ie  biura (u- 
rzęd y) p ośred n ictw a  pracy , za ło żo n e  n a  p o d sta w ie  
u sta w y  z dnia 16  m arca 1 9 1 4 .

Sprawa u s ta le n ia  cen tłu s z c z ó w . Jutro od b ęd zie  
s ię  w  B iałej k o n feren cy a  w  sp raw ie  u sta len ia  cen  
tłu szczó w  w  ca łym  kraju. Na k on feren cy ę  tę  o trzy ­
m ało zap roszen ie  krak ow sk ie T ow arzystw o  ro l­
n icze.

Ze Lw ow a. Z p ow od u  ogólnego  p o w ro tu  u c h o d ź ­
c ó w  do L w ow a, ak tu a ln ą  s ię  sta ła  sp raw a p racy  
dla kob iet. „G azeta  w ieczorn a*  o g ła sza  w  tej sp ra­
w ie  an k ietę , w  której g ło s  zab ra li: k iero w n iczk i 
ruchu  k o b ieceg o  w e  L w o w ie , rep rezen tan ci in s ty -  
tu cy i h a n d lo w o -p rzem y sło w y ch , Ligi p om ocy  p rz e ­
m ysłow ej, kom itetu  p racy  d la k ob iet itp . W  an ­
k iec ie  tej w sk a za n y  jest ca ły  szereg  g a łęz i p rze­
m y słu  i za w o d ó w , w  k tórych  m o g ły b y  zn a leźć  z a ­
jęc ie  pow racające k o b ie ty . Z p om ięd zy  w ażn iej­
szy ch  an k ieta  w y m ie n ia : ap tek arstw o , k sięgarstw o , 
d en ty sty k a , k e ln erstw o , fry zy ers tw o  itp .

E pidem ia o s p y  się  w zm aga . W  u b ieg łym  ty g o ­
dniu  stw ierd zon o  w e  L w o w ie  95  n o w y ch  zach o­
row ań  na  o sp ę , w  tem  24  zach orow ań  u ob cych . 
T ygod n iow a  liczb a  ch orych  na o sp ę  zn o w u  w z r o ­
sła , g d y ż  w  p op rzed n ich  2 ty god n iach  b y ło  75  i 
71 n o w y ch  ch orych .

Z e  Z ło c ze w a . Staraniem  T ow . L igi K obiet w  Zło­
czo w ie  od b y ł s ię  dn ia  11 grudnia  b. r. w  sali 
S okoła  k o n c e r t ,  k tórego  dochód  p rzezn aczon y  
z o sta ł na  L eg ion y  p o lsk ie .

Z p o lecen ia  L igi K obiet przy  N . K. N. w e  L w o ­
w ie  na  leg ity m a c y ę  hr. M aryi-Jehanne W ielopol­
sk iej (członka L igi K obiet lw o w sk iej) urząd zono  
w e  czw artek  9 grudnia b. r. po dom ach  p ryw at­
n y ch , sk lep ach  i szw a ln iach  z b i ó r k ę  kawałków' 
starych  m ateryi w e łn ia n y ch , b arch anów , flanek  
w ata lin y , w e lw e tó w  oraz tasiem ek  czarn ych , ce ­
lem  sporząd zen ia  n au szn ic , ręk aw ic  oraz w kładek  
do b u tów  dla p o lsk ich  L eg ion ów . W yn ik  zb iórk 1 
b y ł nader p om yśln y .

C entrala przy  tu tejszej etap ow ej kom en d zie  P °' 
w ia tow ej w y d a ła  zaw iad om ien ie , iż  k a żd y  m oż0 
o trzym ać d r z e w o  o p a ło w e  tw arde lub m ięklc,e 
z d o sta w ą  do dom u po  cen ach  w ła sn y ch .

A rtyk u łów  s p o ż y w c z y c h  je s t brak z u p e ło j ’ 
a t y f u s  p lam isty  m im o en ergicznej a k cy i w ła 0 
w o jsk o w y ch  c iąg le  s ię  szerzy  zabierając z dnień* 
k a żd y m  n o w e  o fiary . ^
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